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VViadomości kraiowe. 


Z Opawy d. 26. Listopada. — Jego C. 
Krółewie. Mosè i Eminencyia, Arcy-Xiąże R u- 
dolf, Kardynał i Arcy-Biskup Ołomuniecki 
Przyymował d. 16. Stany, wszysj(kie Władze, 
"agistrat i Kapitana. zamku Xiążęcia Lich- 
€nsteina iako Reprezentanta Zwierzchno- 
al epiekuńczey tegoż miasta, Durehowieństwo 
t Nauczycieli szkoł tuleyszyeh, -potem Jego 

€sarznwic. Mość odwiedził N. Cesarza Ros- 
-Jyshiego i Króla Pruskiego, od których ie- 
szczę tego samego dnia odebrał odwiedziny 
Zaiemne. : 

Tegoż dnia przybył tu JW, Baron Ki en- 
Mayer naczelny Dowodca Morawy i Szląska, 
Ng” iazdy. i właściciek pułku huzarów 

r. 8 


Dnia 17. o godz. 5tey z rana przybył tu 
% Wiednia JW. Hrabia Beltegarde, Je- 
herał Marszałek polny i Prezes nadworney 
Rady Woienney I wysiadł w domu Pokhła 
Da rynku wyższym i 


Z Wiednia d. 18 Listopada. — Jegó 
Cesarska Mość raczył Hrabiego R obarente 
Wielkiego Koniuszego Króla Jmci Sardyn- 
*hiego zaszczycić wielkin Krzyżem ordera 
Król, Węgierskiego S. Szczepana. 


Wiadomości zagrąniczne. 
Hiszpaniia. , 

+ Na posiedzeniu Stanów (Cbries) z d. 271» 
23, i 24. Październiłia toczyły się „daley roz- 
Prawy względem uksrania tych, którzy 
zu szala Konstytucyię, Artykul 5. opie- 
atoy i „Każdy urzędnik Panstwa i każdy Du- 
RY » który mowani , kazaniami, pismami 
a zędowemi, Fstami pasterskiemi zrządzi pow- 

„Pnie lub bunt, powinien bydź harany śmier= 

p?" na postrzeżęnie P> Martinez de la 
rak z powsdu, że kara nie iest edpowia ` 
m ca zbrodni, ojesłany został do Komiissyi. 

Artykuły 11, a2 i rå oznaczają kary, któ- 
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rym podlegaią Alkadowie i Naczelnicy polie 
tycańi;”niezwołaiący zgromadzeń wyborowych 
"w epoce przez Konstytueyia ustanowionćy. Ka- 
rata, iest złożenie z urzędn i różne kary pie- 
niężne. — „Artykuł 29. Ktokolwiek z bronią 
w ręku, rozproszy zgromadzenie :wyborowe, 
tub „przeszkodzi onemu zebrać się, będzie 
śmiercią karany.“ — „Art. 17. Taka sama hasra 
czeka każdego , który przeszkadza zebranin się 
Stańom (Cortes) , czyni zabiegi dla ich roze 
wiązania lub przeszkodzenia ich naradom.* — 
„Art. 18. Podobna kara spotka hażdego , któ- 
ryby czynił zabiegi do rozwiązania nieustaiącey 
Deputacyi Stanów (Cortes) , lub przeszkadzał 
wypełnianiu iey, obowięzkow.* — Te ws. yst- 
kie artykuły przyięto. — Artykał 2o. podług 
przełożenie opiewał: „Nikt nie iest okbowią- 
żamy słuchać rozkazów Króla lub iakiey inney 
Władzy , teżeliby mz nakszywane ezynności 
zahazsue pięciu peprzedniczemi artykcłami,; do- 
tyczacemi się Stanów (Cortes) i naruszenia ich 
działalności, a gdyby hto wypełniał takowe 
rozhazy, podlegać będzie oznaczoney barze i = 
nie będzie mógł usprawiedliwić się otrzyma- 
nym rozkazem ** — Na postrzeżenie niektórych 
Członków opuszczeno wyraz „Aróła* amia- 
sto tego położono: iakizykokwieh , Wiadzy rh 
jakiegobądz stopnia.* — Artykuł 33. Każdy 
Deputowany de Stanów (Cortes) staraiący się 
o iakibadź urząd, imieysce, pensytę lub ezdo- 
De, nie czekaiąe, dopóki na niego przyydzię 
Koley ; utracić ma ten nrząd, pensyię tub ozdo+ 
bę i ogłoszony za niegodnego <aufanih narodu, 
a ieżeli w rzeczy samey przylął Mnieysce wy- 
rugowany bydź ma ze Zgromadzenia Slanóty 
(Cortes) ** Przyjęto. — „Artykuł 25. M taister, 
radzacy Krółowi: ścieśnić lub zwiesć jakową 
aitrybacyię Stanów (Cortes),. pozbawiony ma. 
bydź urzędu, płacy + innych eznakow godno 
ści a ogłoszony za niezdoluego do spraw ow a- 
nia na zawsze łakiego nrzędu uwięziony będzie 
na lat dziesięć w taierdzy.* — „Artykuł 2G 
Fa sam» kara spotka tego, któryby radzi. lud. 
dspomagał Krolowi, aby powstai Władza sw ore 
przeciwko którynikukolwiek z ograniczen. Ase 
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tyknłu 172 Konstytucyi od liczby z do 8, lub 
ehciał użyć miłicy: narodewey za obwodem 
właściwych prowincyy bez upoważnienia do 
„tego Stanów (Cortes). Przyięto. — Artykuł 
27. odesłano do Kotmmissyi dla przedsięwzię- 
cia w układzie onego nieiakich odmian. Ar- 
tykuł ten był następniącego brzmienia: Po- 
pełniony będzie zamach przeciwko. osobistey 


wolności, ieżeli Król pomimo, prawa *) zosta- 


wionego mu w artykułe 172 pod liczbą 11 ka- 
że uwięzić Hiszpana, odiąć mu wolność , lub 
każe zawyrokować iego uwięzienie. Występ- 
kn tego stają się winnimi: Sekretarz Stanu 
wygotowuiący rozkaz, Sędziowie” i Władze ta- 
kowy wykonywaiący. Obadwa tracą swoie urzę- 
dy, ogłoszeni będą ze niezdolnych do piasta- 
wania innych kiedykolwiek, i obowiązani bę- 
dą do zupełnego zwrótu szkody obrażoney o- 
sobiet  -, 
WVielka Brytaniia i Irlandyia. 
Naynowsze gazety Paryzkie z d. ©. Li- 
stopada zawieraią z Londynu wiadomości do- 
chodzące do 2. b. m. W dniu tym Lord Ran- 
elerz odczytał całe postępowanie zatrndniące 
Izbę od tylu tygodni, przyczėm eświadczył, 
iż nie ma żadney. wątpliwości, aby postępo- 
wanie Królowey z Bergainim nie łamało 
wiary małżebskiey. Niechay nikt nie głosnie 
„za powtórnóm czytaniem bilu, kto 'nie' iest 
tego przekonania. — Po Lordzie Kanclerzu 
zabrał głos bord Erskine, zaledwie atoli 
zaczął mówić, wykładaiąc swoiego uwagi prze- 
ciwko bilewi, mianowicie, źe większość 
Izby Niższćy sprzeciwiać się będzie onemu, 
gdy raptownie upadł naziemię prawie martwy. 
Lord Kanclerz, Lordowie: Liverpool, Grey 
„jj Holland. pospieszywszy mu na ratunek pod- 
„ nieśli go, atoli był zupełnie nieprzytomny, 
zbladi, i nie mogł wymówić słowa, Za pomo- 
ca wielu innych Lordów zaniesiono go do po- 
bliskiego pokoiu, gdzie iednak pomimo wszeł- 
kich starań. nie mógł przyyść de siebie. Po- 
« siedzenie zawieszone było przez kwandrans, 
poczem ogłoszono, że Lordepi Erskine nie- 
polepszyło się i w pawozie iednego z przyia- 
cioł iego odwieziono go do domu. — Za- 
częto znowu rozprawy. Lord Ląuderdale 
zabrał głos i miał długa mowę na korzyść bi- 
ln, Którą ieszcze nie ukończył, gdy gazetę 
wieczorną z d. 2. oddawano do prassy..- 
GazeżtyLondynskie zawieraią po dwa 
kroć wspomnione iakoby przez Barona Ow- 


- *) Gdyby tegó wymagały: Dobro i bezpieczeństwe 
kraiu. 
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pteda pisane listy , któremi P. Brougham 
wzbudził chwilowe wrażenie, atoli zamierzo” 
ne pokazanie ich w pośród odczytania skargi 
Jeneralnego adwokata iak:to słusznie uważa 
zacny Lord Hrabia Donoughmore niczem 
więcey nie było, iak sztuką teatralną. Listów 
tych iest dwa, obadwa datowane z Rzymu 
pod d. 24, Lutego inne pod d. 6. Marea 1810) 
listy wspoemnione zawierały napis do Kaw. Bi- 
schi Jeneralnego policyi Dyrektora w Pesa18 
gdzie się podowczas znaydowała Xiężna W 3% 
lii. Baron Ompteda w pierwszym 'z tych 
listow wzywa wspomnionego Dyrektora policy 
aby Pannie Maryiannie Brun (tak ią napis 
mianuie) przesłał pewnie list od siostry ief 
Panny de Mont byłey garderobianey Xiężnćf 
Walii, iednak, by [się o tem nie dowiedzała 


"ani Xiężna lub iey poufni, którzy przey” 


mowali wszystkie listy pisane da © 
sób w jey orszaku będgeych.« P; Om 
pteda prosi Kaw. Bischi, by list ten przesłał 
przez pewną osoba, htóraby znowu mogła 0* 
debrać odpowiedź. — W drugima liscie dzie” 
kuie P. Ompteda Dyrektorowi Policyi za g% 
towość w dopełnieniu iego prośby, Główrś 
rzeczą było, aby dziewczyna ta otrzymała Jiski 
gdyby nawet poźniey przypadkiem lub zdradź 
dowiedziała się © nim Xiężna nie byłoby W 
wielkim nieszczęściem. /List-cw, konczy do” 
wiadywanie się o służących KXiężnćy: Jak my? 
sli Olivieri, który opuścił słażhę Xiężnóy? 
Ca trzymać można o Vassallim? Czy Mal 
szałek Hieronim iest ieszcze w jey usługać 
i czyli iest iey ieszcze przychylny? Jak sif 
zowią nowi Rzymscy służący , niedawno przy” 
ięci do usług Xiężney? Same pytania, które 
w ostatnim razie nic więcey nie dowodzą, tyl 
ko że P. Ompteda Poseł w owczas Hanno 
werski w Rzymie chciał zasiągnać pewnej 
wiadomości o tem, co się działo w domie Xie? 
ney, © którey postępowanin rozchodziły $i4 
się we Włoszech gorszące rzeczy. |. 

, Kuryier zd.31, Paźdz., udzielający wspo“ 
mnionych listów, dołącza do nich następni?ć 
postrzeżenia: „O to są listy, które P. Brong 
ham z naruszeniem wszelkich prawideł S$ 
downiczych, usiłował dnia vczoreyszego udzie” 
liċ Izbie Lordów , a które on z równą pog*” 
da wszystkich zasad prawa kazal umieścić. 
publicznych pismach. . Pierwsza uwaga pawiie” 
iaca się naszemu uinysłowi iest: Maiąż listy 
te bydż rzeczywiście tem ,'czem ie.naia by% 
pizedstawiaią, to iest: że pisane są pr” 
Barona Ompteda? Wątpliwość nasza w tej 
mierze, staje się dla nas pewnością moral»? 
iż tém nie.są. Druga naybliższa uwaga, ©” 


' =n Šg 


Te i . 
r. vieraią listy te, coby się w naymnieyszey 
czy ściągało do winy lub niewinności Rró- 
sę cy? Pozwolmy, iż sp prawdziwe — od 
780 dalecy iesteśmy i bardzo dałecy abyś- 
„ | mieli przypuścić — "coż innego dowodzą, 
iah tylko, że życzono sobie, by list Panny 


€ Mont doszedł pewnie rąk iey siostry?’ 


04AŻ iest treść tego listu? Należy wprzód 
Wykazać, iż treść owa zawierała rzeczy wystę- 
pae i nieuczciwie; w ten czas dopiero będą 
Miały odział takiego charakteru te śposoby, 
których używano, aby list doszedł swoiego 
Przeznaczenia. W niedostatku takich dowo- 
T sd pierwszy list Barona O'mpteda dosta- 
"ezne nodaie ebiaśnienić względem owych 


środków, „oiężna i iey poufni (zapewnie PP, - 


eTgami, Hownam i ich wspólnicy przey- 

i uia wszystkie listy pisane do osób ićy orsza- 

Hs. Tdstże to prawdą lnb nie? leżli iest 

Prawda, więc istnienie złych czynności w do- 

Bu Xjężney dowodzą wypadaiące z potrzeby, 

uilczenne, nieuczciwe i przeniewiercze zabie. 

8 do których się nciekano dla przeięcia i czy- 
“nia listów pisanych do służących. Na co 

Przabóg potrzebne były wszystkie te zabiegi, 
* Sztuki? Żadnego listu nie można było -pi- 

šat do słażących Dworu Xiężney Jmći, ażeby 

“Przód nie był „czytany przez Xiężnę lubiey 

POufnychi* — Czyliż niewinność, chota, god- 

DOść tak wysokiego stopnia nżywa tak błahych 

przebiegów dla przezierania listów służących 

1 pokoiowek? Jeżeli zatem przypuściemy, iż 

takich brudnych używano przebiegów, jakże 

>te będzie znpełnie usprawiedliwionem wyzna- 
lie Panny de Mont podczas badania iy, 

Edy ta, (biedy iy zarzncono sprzeczności w 

Wyznaniu wzgiędeim Xiężney) odpowiedziała, 

že w rzeczy samey wyraziła się dwóy znacznie 

(a double entente) bo pewnie nie chciała, aby 

iey prawdziwe zdanie zroznuieli szanowni 

Szpiegowie wściubisiący nos do każdego li- 

stu, który przesłano ićy do Barony lub de 

*1lla d'Este. 

4 Na posiedzeniu Izhy Wyższėy z d.2. Li- 
Opada po wniesieniu Lorda Ershine, Hra- 
ta Landerdale miał iedną mowę przeciw- 

R Królowóy; „Bylibyśmy* rzekł on „przed- 
„otem pogardy w całeęy Eurepeie, gdyby 

wI ten nie przeszedł, Po przełożonych faktach 

wi tzbie, nie poymnię ktoby miał śmiaiość twier- 

m. aby Królowa zdolna była zasiąść na Tro- 
HE ugłii, i służyć za wzor damom tego 

a pa Lord Roseberry mówił prze- 
wko, Eord Rederdałe za bilem. 

A posiedzeniu z d. 3. Listopada oznay- 


mi Pa: > 
tone Izbie, że Lord Erskine ma się le- 


piey. Hrabia Grosvenor i Lord Haw. 
rood mówili przeciwko bilowi, Lord Do: * 
noughmore za tym. Kiedy Hrabia Gr ZA- 
czał swoią mowę, dzienniki musiały 0 e 
bydź do prassy dla tego nie mogły donieść 6 
treści teyże mowy. zł 

Naynowsze gazety Paryzkie zawieraią 
wiadomość z Londynu, iż drugie odczyta- 
nie bilu.przeciwko Królowey przyięto zostało 
na d, b. b. m, więłszością 28 głosów, z tąd 
bil ów uw:żamy bydź maże iań przyięty przes 
Izbę Wyższa. 


Niemcy. 

Gazety donoszą z Darmstadu z d. t. 
Listopada: Xiąże dziedziczny i Xiąże Emi. 
li ohadwa Xiążeta domu i Członki pierwszey 
Izby Stanów, mianowani sa Radzcami Stanu 
na teraźnieyszy Seym, i mieli zgiąć iuż miey- 


'şca swoie w taynem Miuisteryium Państwa. — 


Znany Heske - Darmstadzki Porncznik 
Schnłz, Autor „książeczki przez pytania i 
odpowiedzi”, który już podczas uwięzienia 
swoiego prosił o nwolnienie ze służby, otrzy- 
mał teraz takowe, będąc za niewinnego uzna- 
ny przez Sąd woienny. Nadesłane prośby od 
wielu Officerów, żadające oddalenia Porucz- 
niha Schnlza uznane są przez Rząd iako 
dowody wierności i przychylności do Doma 
W, Xięcia.s ' ; 

. Wiadomości publiczne z Wótrzburga 
donoszą, iż tam kołe 19. Listopada spodzie- 
waia się przybycia Króla Jmći Bawarskiego, 
i że pod ten czas inne także Wysokie Osoby 
zasżczycą może bytnością swgią te miasto, 


Następca Tronu Niderlandzkiege 
przybył do Frankfurtu na d. 2. Listopada 
pod nazwiskiem Hrabiego Flan'dryi z po- 
dróży przedsięwziętey do Warszawy. • 
` 1 

P r u's s y. À 

Z Poznania, — Jego Królewska Mośe 
naywyższą swoją uchwałą gabinetówą, wydaną 
przez Ministeryium Spraw Wewnętrznych a 
obwieszczoną przez Rzęd tuteyszy, rozkazał, 
ahy odnowienie Rady monicypalney tuteysze- 
gó miasta, nastąpiło wedle $, 9. nstawy byłe- 
go Xięstwa Warszawskiego z d. 23. Lutege 
1809. Fizień do wyborów przeznaczony iest 
8. Listopada, 

* Królestwo Polskie, 


Z Warszawy d. 1. Listopada. = Tø- 
warzystwo Królewsko - Warszawskie Przyià- 


m 


-erof Nauk, będąc codziarnym świsdhiera prac 
j owad naukowych, tudzież pfiar wielkich 


wspólnem naradzenin się, wynorzyło mu swoie 
uczucra na pismie, które dla oddania sprawie- 
dliwości temu nayszanownieyszemu Mężowi a 
powszechnego Członków życzenia do Gazet 
podaie: . l 

Do JW. Stanisława Staszica, Radcy 


Stanu, Prezesa Towarzystwa Królewskiego. 
* Przylaciół Nank tł 


„Dawać dowody obywatelstwa i przywią. 
zania do óyczyzny, poświęcać dla dobra iey 
prace i siły, nie szczędzić własnego maiątku 


dla użytków publicznych , iest to za życia za-. 


służyć sobie na szacunek + wdzięczność współ- 
czesnych, ma sławę w wiekach potomnych — 
Towarzystwa Królewskie Przyiacioł Nauk, 
bedac tych dzieł świadkiem, tych uczuć tłu- 
maczem, shłada godneinu Prezesowi swemu , 
Stanisławowi Staszicowi, nayszczerze dzię- 
ki, za tylekroń powtarzaue hayne iego dary 
dla siebie i pnblicznosci. Tak iest, temu ta 
Prezesowi swemu winaćm było Towarzystwo 
pierwszy dom posiedzeń swoich, iego hoyno- 
ści winnem wkrótce będzie wspaniały gmach 
ku temu przeznaczony celowi, iuż się zaczy.- 
naiaey : pierwszenu tego. Męża pomysłowi, 
iego znacznym nakładom, winną badzie Pol- 


sha. nwiecznienie pamięci wielkiego. Ziomka. 


swego, tego Mędrca, który pierwszy. okręgom 
niebieskim pewny bieg przepisał, słowem, 


wspaniały posąg sławnego- po świecie Koper- 


mika. Loży maiątek swóy na takie dzieła, 
pa. tak wiełkie pamiatki, iest to. stowarzyszyć 
imie swoje z. imionami tych, których one 
przypominać będą, którzy kray swóy chwałą 
ekryli.' : e 

„Niech te uezneła Towarzystwa. Przyiaciók 
Nauk staną się wdzięczneni Mężowi, inney 
niepragnącemn: nagrody, iah całkiem poświę- 
eaé się dobr: wspólziomków ł chwale syoiey 
eyczyzny..'* i 

„Działo się w Warszawie ną posie- 
dzeniu ogólnem Towarzystwa Królewstiego 
Przyiaciół Nauk d. s. Października a620.% 
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Następnie podpisy pięćdziesiąt kilknCzłog” 
Rów Towarzystwa ubecnych w Warszawie 

Pismo to ułożone przez. JW. Juliana U” 
syn Niemczewicza, Sekretarza Senatu, 
dane było JW, Staszieowi, w imieniu To- 
warzystwa przez JW. Alexandra Hr: Chod 
Ri ew icza, Prezesa Działu Umieiętności, P^ 
posiedzeniu ogółnóćm Towarzystwa d. 22. Li- 
stopada roku bieżącego. © 

Rossyjża. 

_, Z Petersbuzga d. 19. (31.) Października 
Wieczorem d. 17. (29) w pułku gwardyi na 
zwiską Semenowshi zaszły niejakie zabu” 
rzenia. Zdaie się, iż powodem. do tego by: 
łe postępowanie dowodzącego Pułkownikt 
Nadużycie władzy i zbytnia surewość 2% 
strony tego . Officera wzbudziły niechęc po” 
między szeregowymi. Żołnierze iednėy hom- 
pami tegoż pułku zebrali się wieczorem © 
niewłaściwey godzinie chcąc zanieść skargi 
w drodze nieprzyzwoitey; ponieważ niechcieli 
posłusznymi bydź przełożonym upominaiącym 
ich, aby powrócili do porządku , przeto zar 
prowadzono ich do twierdzy. Gdy potem. 24% 
częły się shupać i inne bataliiony tegoż pułki! 
przymuszone zostały Władze W oyskowe po- 
stąpić z niemi z podobuąż surowością. Postę* 
powanie lakowe osiągnęło. zupełny shutekt 
winni bez naymnieyszego cporu udali się nk 
mięysce swey niewoli, Następuiącego dnia c8* 
ły pułk wyruszył z Pete rsburga. Uczęsthi* 
cy rozruchu sławieni są przed Sądem woien 
nym, i dochodzą tahże postępowania Put 
kownika, 

„Wszyscy Oflicerowie wyprzedzali się W 
gorliwości i usiłowaniu, aby ludzi, maiących 
mnićy kary godne zamiary fah bardzićy czy” 
niacych przez oblędy nawrócić do powinności? 
inne pułki załogi Petersb Utgskióy niemis 
ły żadnego w tey mierze porozumienia. Pul 
tenże Semenowshi odebrał rozkaz wyruszć” 
nia, i poddał się oneum dobrowólnie. Niep?” 
słuszeństwu temu nietowarżyszyły żadne gw 
towne czynności. WWciągu całego oporu ż0ł%* 
nierzy „ nie wzięli się oni do broni, chocia 
żadney w tem nie mieli przeszkody. Prawa 
nasze są niezmierne ostre w takich przypad” 
kach i wymierzaią surowe kary na przewipić” 
nia podobnego rodzaiu. 

, Spokoyność pabliczna w Stolicy nie byłe 
ani na chwilę naruszoną. i 


Bedalcyia F. Krattera. — Drukiem J, Pillera, 


